
L e p s z e *  p r z y s z ł o ś ć  P O L S K I  
wykuwamy na każdym stanowisku pracy

K O Z IE N IC E  R O K  IV 15 kw iecień —  15 m aj N r  7, 8 (1976)

Na budowie „pięćsetek"

Dostawy na jważnie jsze
C h ocia ż term in  oddan ia  

p ie rw sze j 500-1. k i w y d a je  
się b yć  o d le g ły  rok  1976 
je s t d la  „B e to n -S ta lu ”  
ok resem  in ten syw n e j p ra ­
cy. T ego ro c zn y  p lan  p rze ­
w id u je  w y k o n a n ie  p rac  
gw a ra n tu ją cych  za p e w n ie ­
n ie fr o n tó w  rob ó t d la  p od ­
w y k o n a w có w  i zam k n ięc ie  
budynku g łó w n eg o  za  b lo ­
k iem  I X  i  n as taw n ią  na 
zim ę.

P rzed s ięb io rs tw o  zn a jd u ­
je  s ię  obecn ie  w  trudnej 
s y tu ac ji —  d a ją  o sob ie 
znać b rak i m a te r ia łow e . 
Z a  m a ło  jes t żw iru , m a­
te r ia łó w  ściennych , sta li 
k s z ta łto w e j —  n ie  m a z  c ze ­
go  rob ić  oku ć 'n a  e lem en ty  
p re fa b ryk o w a n e . W arszta t 
na 5 dn i roboczych  m a 
2 dn i p rzes to ju  —  b rak u je  
g a zó w  techn icznych . N ie ­
dosta tek  m a te r ia łó w  p o w o ­
d u je  p racę  na „ z w o ln io ­
nych  ob ro tach ” . P r z y  b ra ­
ku żw iru  np. —  a  co za 
tym  id z ie  p rzy  p rzesto ju  
w  b eton ow an iu  —  m ożn a by  
n ie ja k o  „n a p rzó d ”  w y k o ­
n yw a ć  s za low an ie  a le  na to 
zn o w u  n ie  p o zw a la  skąpa 
ilość  d rew n a , ja k ą  p rzed ­
s ięb io rs tw o  m a do dyspo­
zy c ji.

Is to tn ą  trudność w  p ra ­
cy, s tan ow i b rak  o d p o w ie d ­
n ich  a so rtym en tów  sta li —  
trzeba  za stęp ow ać  jeden  
ga tun ek  i  ro d za j innym , 
co p ow o d u je  w z ro s t kosz­
tó w  m a teria łu  i ro b o ­
cizny.

Z a m k n ięc ie  
g łó w n eg o  na 
je s t m ięd zy  
u m oż liw ien ia  
transportu  
S ta w ia n ie  je j

budynku 
z im ę  za leżn e  

in n ym i od 
dogod n ego  

kon stru kcji, 
je s t ju ż  opóź­

n ione m. in. z  pow odu  n ie ­
d ostarczen ia  p rze z  in w es to ­
ra  od z iom k ów . D a ją  także
0 sob ie  znać opóźn ien ia  
dokum en tacji. Z  b raku  t e j­
że  n ie  za m ó w io n o  w e  
w ła ś c iw y m  czasie  um oco­
w a ć  b lach  fa łd o w ych , 
z k tó rych  w y k o n u je  się 
śc ian y  budyn ku  g łó w n ego
1 w y k o n a w ca  tych  um ocn ień  
n ie  c zu je  się te ra z  w  ob o ­
w ią zk u  za p ew n ien ia  do­
staw .

W ie lk ie  zadan ia  sto ją  
w  br. p rzed  za ło gą  „E n e r ­
gom on ta żu ” . Zakoń czon o  w  
robotach  p od s taw ow ych  
kon stru kc ję  m aszyn ow n i 
b loku  IX .  „B e to n -s ta lo w c y ” 
m ogą  w ię c  ju ż  w y k o n yw a ć  
w y k o p y  pod  fu n dam en ty  
tu rb iny . K o ń c zy  s ię  r ó w ­
n ież  k on s tru kc ję  części 
k o t ło w e j. R o zw in ię c ie  sze­
rok ich  fro n tó w  ‘ rob ó t 
w s trzym u je  b ra k  d ostaw  —  
s łu pów  kon stru kcy jn ych , 
n ie  n adszed ł ta k że  z  k ie le c ­
k iego  „C h em a ru ”  od ga zo ­
w yw ać? , b ra k  je s t zasob ­
n ik ó w  w ę g lo w y c h  d la  b lo ­
ku IX .  _______

C ię żk ie  e lem en ty  k o tła  
będą  m o n to w a n e  p rze z  
d w a  d źw ig i B K  1000, k tóre  
p o w in n y  z ja w ić  się na bu­
d o w ie  ju ż  15 m aja .

N a  w ie lk ie  e fe k ty  w  p o ­
staci „500 -tek ”  trzeb a  w ię c  
jeszcze  troch ę  poczekać.
S zyb c ie j g o to w e  b ęd z ie  za ­
p lecze. T rw a  osta tn ia  k o ­
sm etyka  szatn i p rze zn aczo ­
n ej d la  p od w y k o n a w có w  
o raz budynku, k tó ry  spe ł­
n iać  b ęd z ie  ro lę  hotelu.

Z a ło ga  b u d ow y  u w ażn ie  
ś led z i p os tęp y  p rac  p rzy  stanu su row ego  p rze w id z ia -  
b u d ow ie  n o w e j s to łów k i, ne je s t na kon iec  czerw ca . 
W idać , że  b ęd z ie  to  ob iek t O b ok  trw a  bu dow a  n ow o-

K on s tru k c ja  budynku g ło w n e g o  —  m a szyn ow n ia  
duży i n ow oczesn y, na czesn ego  am bu latoriu m .
500 m ie jsc . Z akoń czen ie  .Stała p op ra w a  w a ru n k ó w

p ra cy  —  to  jeszcze  jed en  
e lem en t w zrostu  w y d a j­
ności.

Uroczyście i radośnie 
  .  1 Maja

M a sow ym  u d zia łem  w  
1 -m a jo w e j akadem ii zade ­
m on strow a ła  za ło ga  P lacu  
B u d o w y  sw ó j osob isty  sto­
sunek do Ś w ię ta  P racy . 
P rzy b y ły c h  gości p ow ita ł 
p rzew o d n ic zą cy  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j R e jo n u  B u d ów  
K o z ien ic e  „B e to n -S ta l”  
Z d z is ła w  C h odk ow sk i. Z e  
szczegó ln ą  sa ty s fak c ją  z e ­
b ran i p o w ita li I  sek re ta rza  
K W  P Z P R  w  R ad om iu  —  
tow. Janusza Prokopiaka  
i w o je w o d ę  radom sk iego  Ro 
m ana M aćkowskiego, k tó rzy  
w iz y tu ją c  w o je w ó d z tw o  
spo tk a li s ię  z  naszą za łogą , 
a b y  p od z ięk ow a ć  za  do­
tych czasow ą  p racę  i z ło żyć  
ży czen ia  z  o k a z ji Ś w ię ta  
K la s y  R ob o tn ic ze j, w rę c za ­
ją c  sym b o lic zn ą  w ią za n k ę  
k w ia tó w . W  p rezyd iu m  za ­
s ied li I I  s ek re ta rz  K o m ite ­
tu M G  P Z P R  —  Piotr T a r­
czyński, I sek re ta rz  K Z  
P Z P R  —  Julian W ąsik , 
p rzew o d n ic zą cy  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j „B e to n -S ta l”  —  
Tadeusz Zbrzeźny o raz z-ca  
dys. ds. ekon om iczn ych  
Józef M ariański, z -ca  dyr. 
E lek tro w n i Józef Staw ow y  
o ra z  dyr. G en era ln ego  W y ­
k on a w s tw a  B u d o w y  E lek ­
tro w n i —  Józef Zieliński.

R e fe r a t  ok o lic zn ośc iow y  
w y g ło s ił  I  s ek re ta rz  P O P

„B e to n -S ta l”  R B  —  K o z ie ­
n ice  —  tow. M ieczysław  
Kozłowski, p od k reś la ją c , że 
ja k o  spa d k ob ie rcy  w sp an ia ­
łych  tr a d y c ji w a lk  re w o lu ­
c y jn ych  w ś ró d  k tórych  
k sz ta łto w a ła  s ię  nasza 
P a rt ia , z  dum ą b ęd z iem y  
je  k on tyn u ow ać  rea lizu ją c  
U ch w a ły  V I I  Z ja zd u .

N a sze  n a jw ięk sze  zadan ie  
to  te rm in o w e  p rzeka zan ie  
do eksp loa tac ji b lo k ó w  
500 M W , w y k o n a n ia  go  z 
h onorem  ż y c z y ł s w o je j za ­
łod ze  dyr. J ó ze f Z ie liń sk i, 
d z ięk u jąc  jed n ocześn ie  za 
s taranne p rzy g o to w a n ie  za ­
p lecza  d la  I I I  etapu. W  
im ien iu  E g ze k u tyw y  K M G  
P Z P R  i w ła sn ym  z ło ży ł 
ró w n ie ż  b u d ow lan ym  Iow . 
P io t r  T a rczyń sk i.

W  czasie ak ad em ii w r ę ­
czono 15 b ryga d o m  „B rą zo ­
w e  O dzn ak i B P S ”  (lis tę  w y  
ró żn ioń ych  w e  w sp ó łza w o d  
n ic tw ie  p u b lik u jem y  obok ).

N ie z w y k le  boga ta  b y ła  
część a rtys tyczn a , na k tó rą  
z ło ży ły  s ię w y s tęp y  ak to ­
ró w  T ea tru  „S y re n a ” , a 
także  tea trzyku  z os. w  
Ś w ie rża ch , k tó ry  p ro w a d z i 
M a r ia  O rlik ow sk a . N a  ak a ­
d em ii za d eb iu to w a ł ró w n ie ż  
żeńsk i ch ó r z te go ż  osied la, 
p rzy g o to w a n y  p rze z  H e n ry ­
ka M a jew sk ie go .

Życzenia
dla załogi „Kozienic"

W  okresie niedoboru m o­
cy energetycznej E lek trow ­
nia „Kozienice” wykazała  
się najlepszą pracą osiąga­
jąc 86% dyspozycyjności 
b loków , w  porów naniu  z 
planow anym i 82%. W izy ­
tując ostatnio nasz zakład  
M inister E n e r g e t y k i

A ndrze j Szozda przekazał 
w  zw iązku  z tym na ręce 
dyr. A dam a B iałego, po ­
dziękowania d la  ca łe j za­
łogi za dobrą, bezaw ary jną  
pracę życząc zadowolenia  
w  pracy zaw odow ej i życiu 
osobistym.

Młodzież dla zakładu
D la  uczczen ia  K on gresu  

M ło d z ie ży  P o ls k ie j m ło d z ie ż  
Z M S  z „E n e rgo m o n ta żu ” 
i B a zy  S p rzę tu  w  c zyn ie  
spo łeczn ym  p rzep ra cow a ła  
o k o ło  150 godzin . W  w a rs z ­
tacie  „E n ergo m o n ta żu ”  w y ­

k on yw a n o  p o trzeb n e  do 
p ro d u k c ji śruby. W  B az ie  
S przętu  u p o rząd k ow an o  te ­
ren. D z iew czę ta  za d b a ły  o 
p rop a gan d ę  w i z u a l n ą  
u a k tu a ln ia jąc  treść g a b lo ­
tek.

hpotkanie z mistrzami

Organizator produkcji i wychowawca

B eto n -S ta l o tr z y fn a ł n o w e  fro n ty  ro b ó t

W  re fe ra c ie  p ro g ram o ­
w y m  B iu ra  P o lity c zn eg o  
K C  P Z P R  w y g ło s zo n ym  na 
V II  Z je źd z ie  p rze z  T ow . 
E d w ard a  G ie rk a  zw rócon o  
u w agę  na ro lę , ja k a  w  ra ­
c jon a ln e j o rga n iza c ji p racy  
p rzyp ad a  m is trzom  —  są 
on i „n ie  ty lk o  b ezpośred ­
n im i o rga n iza to ram i p ro ­
du kcji, a le  ró w n ie ż  odp o ­
w ie d z ia ln y m i za  w sp ó łd z ia ­
łan ie  ze sp o łów  p ra c o w n i­
c zych ” . U m acn ian iu  au to­
ry tetu  m is trza  sp rzy ja ć  b ę­
d z ie  re a liz a c ja  postan ow ień  
za w a rtych  w  w ydan ych  
osta tn io  ak tach  p raw nych . 
U ch w a ła  R a d y  M in is tró w  
N r  21 z 23.1.1976 —  okreś la  
o b o w ią zk i i u p raw n ien ia  
m is trza  w  za k ład z ie  p racy.

W y ty czn e  M in is te rs tw a  
P racy , P ła c  i S p ra w  S o c ja l­
nych  m ó w ią  o zasadach  
tw o rzen ia  i  d ysp on ow an ia  
fundu szem  m is trzow sk im . 
S p ra w y  d ok szta łcan ia  i d o ­
skon a len ia  k w a li f ik a c j i  za ­
w o d o w ych  m is trzó w  re gu ­
lu je  Z a rzą d zen ie  M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty  i W y c h o w a ­
nia. Z a rzą d zen ie  M in . P r a ­
cy, P ła c  i S p ra w  S o c ja l­
nych  okreś la  w ysok ość  do­
d a tk ów  d la  m is trza  d yp lo ­
m ow an ego .

Z a p ozn a n ie  z tym i doku ­
m en tam i b y ło  ce lem  n arady 
m is trzó w  z k oz ien ick ich  
za k ła d ó w  p racy , k tó ra  o d ­
b y ła  się w  E lek tro w n i. 
W  n ara d z ie  u c ze s tn ic zy li:

c z łon ek  S ek re ta r ia tu  K W  
P Z P R ,  p rzew . K o m is ji 
K o n tro l i  P a r ty jn e j —  Sta­
nisław' Scmprucli, k ie ro w ­
n ik  W yd z . E kon om iczn ego  
K W  P Z P R  —  Czesław  
A zarow icz, I sek re ta rz  
K M G  P Z P R  w  K oz ien ica ch  
—  W ład y sław  Jasek, z -ca  
dyr. Z E O W  —  A lfon s C zar- 
toszewski, p rzed s ta w ic ie le  
za k ład ow ych  o rga n iza c ji 
p a rty jn ych , zw ią zk o w y ch  i 
d y rek c ji.

Dokum enty w ykonaw cze  
dotyczą w łączen ia m istrzów  
w  aktyw ną realizację liasla  
„o wyższą jakość pracy i 
w arun k ów  życia”. Z w ra c a ­
ją c  u w agę  na ten  fa k t  d y - 
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Z  życia Partii

Otwarte zebrania POP

O d z n a c z e n i a

W  dniach  p op rzed za ją ­
cych  1 M a ja  o d b y ły  s ię  w e  
w szystk ich  o rgan izac jach  
o tw a rte  zeb ran ia  P O P , po­
św ięcon e  p rzy g o to w a n io m  
do m a jo w e j m a n ife s ta c ji i 
do O gó ln op o lsk iego  C zynu  
P a rty jn ego . H as ło  „c a ły  
k ra j w  1 -m a jo w y m  poch o­
d z ie ”  spo tka ło  się ze  z ro ­
zu m ia łym  en tu z ja zm em  za ­
ró w n o  w śród  p a rty jn ych , 
ja k  i b ezp a rty jn ych  —  p o ­
tw ie rd zen iem  tego  w  po­
chodzie  b y ł w y ją tk o w o  licz 
ny udzia ł m an ifes tu jących  

s w o je  p op arc ie  d la  p ro g ra ­

m u „ o  w y żs zą  jakość  p ra ­
cy  i w a ru n k ó w  ży c ia  n a ro ­

du” .

N a  u roczystych  zeb ra ­
n iach  w ręczon o  sze reg  le g i­
ty m a c ji k an dyda tom  i n ow o  
p rzy jm o w a n y m  człon kom  
P artii.

W  W y d z ia le  T ran sportu  
T ech n iczn ego  E lek tro w n i le  
g ity m a c ję  kan dydack ą  o trzy  
m a ła  B a rb a ra  D u tkow ska  
re w id en t w a go n ow y . O to 
ja k  uzasadn ia s w o ją  d ecy ­
z ję  u b iegan ia  się o p r z y ję ­
c ie  w  szereg i P a r t i i :  „ r o zu ­
m iem  i p op ie ram  p o lityk ę  
naszej P a rt ii,  ja k  ró w n ie ż  
je j  d on ios łe  zn aczen ie  w  
p rzeob ra żen iach  ja k ie  za ­
chodzą  w  n aszym  k ra ju . Ja 
ko  d ow ód  p op arc ia  chcę 
w s tą p ić  w  s ze reg i P Z P R , 
a b y  jeszcze  a k ty w n ie j

uczestn iczyć% w  w y k o n y w a ­
n iu  U ch w a ł V I I  Z ja zd u  i 
I I  P len u m ” . S w o je  zaan ga ­
żo w a n ie  u d ow od n iła  c zyn ­
n ie  p racu ją c  ja k o  człon ek  
Z a rządu  K o la  Z M S , uzysku 
ją c  korzys tn e  rekom en da­
cje.

P ra c o w n ic y  W yd z ia łu  w  
poczuciu  d ob rze  spe łn ion e­
go ob o w ią zk u  będą  obch o­
dzić  1 M a ja . Ich  zaan ga żo ­
w a n ie  w  p racy  p o zw o liło  
na zaoszczęd zen ie  1 900 ty ­
s ięcy  z ł tzw . „o s io w e g o ” . 
P r z y  u jem n ych  tem p era tu ­
rach i n ie  n a jlep sze j ja k o ­
ści w ę g la  n ik t n ie  u ch yla ł 
się od  p ra cy  na w y d łu żo ­
nym  dniu. P r z y  w y ła d u n ­
ku p raco w an o  tak że  spo­

łeczn ie. T o  p raw da , że  m i­
m o w szystko  n ie  udało s ię 
zg rom ad zić  n ad m iern ego  za 
pasu w ę g la  i W y d z ia ł na­
dal p racu je  „n a  s tyk ” . N a  
u roczystym  zeb ran iu  zasta­
n a w ia ją  się w ię c  w szyscy  
ja k  p ra w id ło w o  za b e zp ie ­
czyć  p racę w  za k ład z ie  i 
m aksym a ln y  udzia ł w  p o ­
chodzie . W izy tó w k ą  W y ­
d zia łu  w  poch odz ie  b y ła  
m ak ie ta  lok o m o tyw y , w y ­
konana spec ja ln ie  na tę  
o k a z ję  w  w a rszta c ie  pod 
k ieru n k iem  Iren eu sza  Joń- 
sk iego. O  je j  p rzy g o to w a ­
niu p o in fo rm o w a ł tow . 
Jońsk i na zeb ran iu  p a r ty j­
nym . U sta lono  także  p o rzą ­
dek  u staw ien ia  je j  w  po­
chodzie.

O u św ie tn ien ie  m a n ife ­
stac ji za d b a ły  w szystk ie  
za k ład y  —  zeb ran ia  p a r ty j­
ne sp e łn iły  sw ó j ce l tw o ­
rząc o d p ow ied n i k lim a t w o ­
kół ob ch od ów  R ob o tn iczego  
Ś w ię ta .

R y w a liz a c ja  o ty tu ł B P S  
to p op u la rn a  w  „B e to n - 
-S ta lu ”  fo rm a  w s p ó łza w o d ­
n ictw a . Z  o k a z ji 1 M a ja  
B rązow e „Odznaki B P S ”
o trzym a ły  b ry ga d y :

M ariana  K albarczyka —  
to ro w a  

Józefa K ow alczyka —
brukarska 

Tadeusza W alaszczyka —  
to row a  

Józefa Cichockiego —
to row a  

Joachima Kocyka —  c ie ­
s ielska 

E dw arda  Pyki —  m u rar­
ska

Antoniego M a ja  —  beto- 
n iarska 

Franciszka Łukasiuka —  
c ies ie lska  

Sylwestra Um iasiow sk ie- 
go —  zb ro ja rsk a  

Tadeusza W o jtasa  —  be- 
ton iarska 

H enryka Uoslańea —  c ie ­
s ielska

P aw ia  N ikolajczuka —
beton ia rska  

Jana Belcika —  m u rar­
ska

K azim ierza G rabow sk ie ­
go —  cies ie lska 

M ariana  Jarosińskiego —
ciesielska.

N a  ak ad em ii „B e ton -S ta - 
lu ” w  W a rs za w ie  w y ró ż ­
n iono Srebrną Odznaką  
„Beton-Stalu” dłu go letn ich , 
w y ró żn ia ją cych  się w  p ra ­
cy  za w o d ow d j i spo łeczn ej 
p ra cow n ik ów . Z n a le ź li się 
w ś ród  n ich  z naszej budo­
w y :

M ieczysław  Kozłowski 
M arian  Chodzyński 
Bolesław  Kultys  
Sylwester Um iastowski 
M ieczysław  W icczcrzyń- 

ski.
W szys tk im  odznaczonym  

serdeczn ie  g ra tu lu jem y, ż y ­
cząc da lszych  sukcesów  w  
p racy  d la  dob ra  p rzeds ię ­
b io rs tw a  i gospodark i na-

T rw a ją c e  w  E lek tro w n i 
„ T y g o d n ie  B H P ”  spopu la­
ry z o w a ły  za gad n ien ia  b ez­
p ieczeń stw a  i h ig ien y  p ra ­
cy. C a ła  za ło ga  w yk a za ła  
duże za in te reso w a n ie  in i­
c ja ty w ą  W yd z ia łu  K o n tro li 
E k sp loa tac ji —  k tó rego  
p ra co w n icy  za in au gu row a li 
obch odzen ie  „T y g o d n i” .

W  W y d z ia le  R em o n tó w  
g en era ln e  p o rząd k i i bo­
ga ta  p ropagan d a  w izu a ln a  
p o p rzed z iły  p rze w id z ia n e  
im p rezy . W  p om ieszc ze ­
n iach  W arszta tu  M ech a ­
n iczn ego  zo rg a n izo w a n a  zo-

W wydziale remontów

Finał tygodnia BHP
sta ła  w y s ta w a  p laka tu  i 
k s ią żk i bhp. Z w ied za ją c y  
m ie li m o ż liw o ść  składan ia  
za m ó w ień  na in teresu jące  
ich pozyc je .

W  czasie „Tygodnia” za­
łoga Rem ontów  usunęła  
114 usterek, s tw a rza jących  
za gro żen ie  d la  zd ro w ia  i

Spotkanie
z mistrzami

ży c ia  lu d zk iego . Łącznic  
przepracowano nad ich 
usuwaniem  1 100 godzin.
T rw a ły m  ś ladem  T ygod n ia  
jes t estetyczn a  śn iada ln ia  
d la  za ło g i R em on tów , za 
b lok iem  V I I I ,  w yk on an a  w e  
w ła sn ym  zakres ie . D o d y ­
sp o zyc ji D zia łu  S oc ja ln ego  
p rzeka zan o  s zw a ln ię , p rze ­
znaczoną do n ap raw y  
ubrań roboczych . N a j­
większa wartość zorganizo-

sztatu M ech an iczn ego  oraz Cichowski (R W T ),  III  
Stanisława K arasia z na- m ie jsce  p rzyp ad ło  M irosla - 
rz ęd z iow n i, za  w zo ro w ą  w o w i Kozłowskiem u
orga n iza c ję  pracy. (R W N ). Z d o b y w cy  3 p ie rw -

W  kon ku rs ie  na usuw an ie szvch m ie isc  o trzym a li

m in im a lne. O cen ia ją c  czys­
tość, stan zabezp ieczeń , 
p ropagan dę w izu a lną , stan 
n arzęd zi pracy. K o m is ja  
bra ła  pod u w agę  w aru n k i 
w  jak ich  p racu ją  za łog i 
O ddz ia łów .

Najlepszym  okazał się 
Oddział Remontu Turbin, 
którym kieru je inż. Jerzy 
W ojciechowski. N agrodą  
dla O ddzia łu  jest w yc ie czk a  

w  d ow o ln ie  w y b ra n y  re-

D O K O Ń C Z E N IE  Z E  str. l i
rek to r  E lek tro w n i AdamJ  
B ia ły  p od k reś lił, że  w  wa-S 
runkach  E lek tro w n i reali-1  
za c ja  U ch w a ł V I I  Z ja z d u ' 
i I I  P len u m  K C  P Z P R  
oznacza  u trzym an ie  u rzą ­
dzeń  w  n a jw y żs ze j sp ra w ­
ności. S p e c y fik a  p ra cy  
w  p od system ie  ruchu p o ­
zw a la  jasn o  sp recyzow a ć  
ro lę  i ‘ fu n k c ję  m istrza . 
Um iejętność podejm owania  
decyzji, inw encja  i sam o­
dzielność m istrza rozstrzy­
ga ją  o pracy zakładu. D la ­
tego  u kazan ie  się doku ­
m e n tó w  n ad a jących  m i­
s trzom  szerok ie  u p ra w n ie ­
n ia  za ło ga  p o w ita ła  z n a j­
w y żs zym  za d ow o len iem . 
N ik t  tak  clobrze ja k  p ie rw ­
szy  zw ie r zc h n ik  —  m is trz  
—  n ie  zn a  p racu ją cego  z e ­
społu. P rzy zn a n ie  d ecyd u ­
ją c e j r o li m is trzo w i p rzy  
ro zd z ia le  p rem ii, n agród  i 
m ieszkań  z p ew n ośc ią  k o ­
rzys tn ie  w p ły n ie  na w y n i­
k i p ra cy  i p o zw o li un iknąć 
k o n flik tó w . Przyznane  
upraw n ien ia w iążą się 
z obow iązkam i m istrza w  
zakresie tworzenia w a ru n ­
ków  bezpiecznej pracy, 
w łaściw ego  gospodarowania  
środkam i i przedm iotam i 
pracy, udziałem  w  procesie 
zarządzania. W śród  tych 
obow iązków  jednym  z n a j­
istotniejszych jest dzia ła l­
ność w ychow aw cza  wśród  
m łodych pracow n ików . W  
ro zw ija ją c y m  się, za k ła ­
d z ie  za ło ga  je s t bard zo  
m łoda . T a k a  też  b ęd zie  
ob s łu g iw ać  b lok i 500 M W . 
W  je j  kszta łcen iu  i p r z y ­
go to w an iu  do te j o d p o w ie ­
d z ia ln e j p ra cy  u dzia ł m i­
strza  je s t n ieod zow n y.

D o te j p ra cy  p o trzeb n a  
je s t w ie d za  spo łeczn a  i p o ­
lityczn a . Z  m yś lą  o tym  
w  ośrodkach  dokszta łcan ia  

i doskon a len ia  za w o d o w eg o  
b ęd z ie  się o rga n izo w ać  
p ó łro c zn e  stud ium  d la  m i­

s trzów . Zdan ie  końcowe­
go egzam inu przed pań ­

stw ow ą kom isją upraw niać  
będzie do. używ ania tytu łu ' 
m istrza dyplom owanego.
P rzyp isa n ym  do tego  ty ­
tułu p r z y w ile je m  będ zie  
d od atek  do pen s ji w  w y ­
sokości 500, 750 lub  1000 zł. 
P la n  nau czan ia  na studium  
o b e jm u je  p ro b lem y  spo­
łeczn o -gosp odarcze , e le ­
m en ty  ek on om ii p o lity c z ­
nej soc ja lizm u , o rga n iza c ję  
i ek on om ik ę  procesu  p ro ­
d u k cy jn ego  i p ro b lem y  na­
u k ow e j o rga n iza c ji p racy  
(e lem en ty  p sych o log ii, so­
c jo lo g ii,  f iz jo lo g i i  p racy, 
e rgon om ii, e tyk i. itp .).

P o trzeb ę  szk o len ia  o p ro ­
f i lu  za p ro jek to w a n y m  w  
U ch w a le  podk reś lan o  w ie ­
lo k ro tn ie  w  czasie  dyskusji. 
T rzo n  k a d ry  m is trzo w sk ie j 
to  p rze c ie ż  doskon a li fa ­
chow cy . N o w e  zasady p od ­
noszen ia  k w a li f ik a c j i
zw ięk s zą  ich u m ie ję tn ośc i 
w  k ie ro w a n iu  zespo łam i 
lu dzk im i.

W yraża jąc  sw ą  wdzięcz­
ność d la k ierow n ictw a  
P Z P R , zabiera jący  glos 
m istrzowie, podkreślali że 
w ydane ostatnia akty  
praw n e stanow ią potężny 
oręż W  usprawnian iu  
organizacji produkcji, pod­
noszeniu jakości pracy. 
Z w ra c a li jedn ocześn ie
u w agę  na p red ysp ozyc je  
i cech y charak teru  k on iecz­
ne do p e in ien ia  te j fu n kc ji, 
w sk a zy w a ł i w a ru n k i k o ­
n ieczne do .spełn ien ia  p rzez  
zak ład  p ra cy  d la  za p e w ­
n ien ia  m is trzom  pełn ego  
au torytetu . P ie rw s z y  z nich 
to  in fo rm ow a n ie  m is trzó w  
o ak tu a ln ych  zasada za k ła ­
du. 1

S po tkan ie  , p o tw ie rd z iło , 

że w y d a n e  u ch w a ły  to 
d od a tk o w y  czyn n ik  u trzy ­

m an ia  k lim a tu  w y so k ie j 

ak tyw n ośc i za łóg , zm ie rza ­
ją c e j do coraz lepszego  

sty lu  pracy.

L ech  K a z im ie rc za k  —  lau rea t konkursu in d yw id u a ln ego

Jako p ie rw szy  in ic ja ty w ę  p o a ją i w y a z iu i js-om rou 
E k p loa ta c ji. N a  zd ję c iu  .na spotkan iu  tego  W yd z ia łu  
p rzem a w ia  k ie ro w n ik  —  m gr inż. Z b ig n ie w  M ilew sk i

wanych im prez —  to je d - g ion  Po lsk i. D ru g ie  m ie jsce  
nak utrwalen ie św iado- —  ró żn ic ą . 1 pk t za ją i 
mości, że bezpieczna praca Oddz. Rem ontów Elektryez-

u slerek  w  gru n ie  I, p ie rw ­
sze m ie jsce , d yp lom  i n a - . 
g rod ę  w  postaci 7 tys. zł 
do d ysp ozyc ji za łog i o tr z y ­
m ał O d dz ia ł R em ontu  
K o t łó w , II —  R em o n ty  N a - 
w ęg lan ia , I I I  —  R em on ty  
Tu rb in . W  g ru p ie  II tegoż 
konkursu I m ie jsce  za ję ły  
R em on ty  O dpop ielan iu , 
II —  R W B , III —  R W E .

P oza  konkursem  zasłu żo­
ny d yp lom  uznan ia p rzy ­
znano W a rs z ta tow i M ech a ­
n icznem u.

D o fin a łu  konkursu  in d y ­
w id u a ln ego  zg łos iło  się 
9 za w od n ik ów , w y łon ion ych  
na e lim in ac jach  O d d z ia ­
łow ych . W  Ju ry  zasied li 
m gr inż. Jacek Dreżewski 
(p rzew o d n ic zą cy ) —  k ie ­
ro w n ik  W yd zia łu , zastępca 
k ie ro w n ik a  —  inż. Stani­
s ław  Sokół, W ojciech W a ­
dowski —  p rzed s ta w ic ie l 
k om órk i B H P , W ładysław  
Moczulski W y d z ia ło w y  S po­
łec zn y  In spek to r P racy . 
M im o  zn aczne j ska li tru d ­
ności p ytań  p oz iom  odpo­
w ie d z i b y ł w ysok i, św ia d ­
czy ł że  p ra co w n icy  dobrze  
opa n ow a li za gad n ien ia  bhp.

L au rea tem  konkursu  zo ­
stał Lech Kaźmierczak, 
II m ie jsce  za ją ł E dw ard

cenne n agrod y  rzec zow e  
i d yp lom y , k tó re  w rę c zy li 
za w od n ik om  d y rek to r  E lek ­
trow n i —  m g r  inż. A dam  
B iały  i I  sek re ta rz  K o m i­
tetu Z a k ła d o w ego  P Z P R  —  
tow . Julian W ąsik. P o d o b ­
ne w y ró żn ien ie  spotkało  
p ozosta łych  f in a lis tó w , 
k tó rzy  o trzym a li w a rto ś c io ­
w e  ks ią żk i z p am ią tk ow ą  
dedykacją .

S k ład a ją c  g ra tu la c je  i 
p od z ięk ow an ia  za  w ła ś c iw e  
zro zu m ien ie  celu  całem u 
K o le k ty w o w i W yd zia łu , 
dyr. A d a m  B ia ły  podkreś lił, 
że  o rga n izo w a n ie  „T y g o d ­
n ia  bhp ”  to  p ew ien  sym ­
bol. W ykazana troska 
o bezpieczeństwo pracy i 
odpowiednie w arunk i obo­
w iązu ją  w  całym  okresie 
pracy. D yrek to r  p o in fo rm o ­
w a ł także, że po podsum o­
w an iu  T yg o d n i B H P  na 
w szystk ich  W yd z ia ła ch  n a j­
a k ty w n ie js zy m  dzia łaczom  
zostaną p rzyzn an e  O dznak i 
„A k ty w is ta  B H P ” .

W a rto  p am ię ta ć  o tym , 
że  d ob ry  re laks sp rzy ja  
b ezp ieczeń s tw u  p ra cy  —  
w sp ó ln a  za b a w a  p rzy  
o rk ies trze  W o jew ó d zk ie g o  
D om u K u ltu ry  zakoń czy ła  
ten  udany w ieczó r.

to obowiązek, że zachowa­
nie bezpieczeństwa i h i­
gieny jest nieodzownym  
elementem kultury pracy.

P od k reś lan o  to w ie lo ­
k ro tn ie  na podsum ow an iu  
„T y g o d n ia ” , k tó re  odbyło  
się w  n ow e j s to łów ce  E lek ­
trow n i. Im p reza  dosta rczy ła  
ty le  em o c ji co sa tys fak c ji

nych, k tó rego  k ie ro w n i­
k iem  je s t Ewaryst Hałasa. 
N a  I I I  m ie jscu  up lasow a ły 
się Remonty N aw ęglan ia , 
k ie ro w a n e  p rzez Jerzego 
Banasiewieza.

zaproszo -

W  konkurs ie  o ty tu ł 
„N a jlep s z eg o  M is trza ”  k o ­
le jn e  m ie jsca  z a ję li :  Z dz i­
s ław  K alinow sk i —  R W K , 
Tadeusz M ichalak  —  R W T  
ł Ludom ir Rostowski —  
R W T .

P o  og łoszen iu  w y n ik ó w  jł  
konkursu „N a  n a jlep szy  3  P o za  konkursem  w y ró ż -  
O d d z ia ł”  okaza ło  się, żeS fn iono Józefa Bąka i Emila 
ró żn ice  w  p u n k tac ji są^Stopę —  m is trzó w  W a r-

o rgan iza torom  
nym  gościom .

W  ca łe j E lek tro w n i p o ja w iły  s ię tab lic zk i o tem atyce  
bhp. N a  zd ję c iu  e lek tro m o n te rzy  S ek c ji Z abezp ieczeń  
A u to m a tyk i W ito ld ' C e lian  d B o le s ła w  C h o lew iń sk i 

p r z y  w z o ro w o  u rząd zan ym  s tan ow isku  pracy.
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Dbają o autorytet
o r g o n i i o c j i

D obra  p raca  grup  p a r ty j­
nych —  to g w a ra n c ja  w ła ś ­
c iw ego  u k szta łtow an ia  p o ­
s taw  p racow n iczych  i sto­
sunków  m iędzy lu dzk ich . 
P od k reś la  to w  ro zm ow ie  
g ru p o w y  p a r ty jn y  zm ian y  
„ B ”  w  W y d z ia le  Ruchu —  
tow . Augustyn Blaszko.

W  p racy  g ru p y  w y k o rz y ­
s tu je  s w o je  bogate  dośw iad  
c zen ie  jifcrtyjne. T ow . B łasz 
ko je s t c z łon k iem  P a r t ii  
od  1951 r. W  ok res ie  tym  
p e łn ił s ze reg  o d p o w ie d z ia l­
nych p a rty jn ych  fu n k c ji —  
w ie lo k ro tn ie  b y ł sek re ta ­
rzem  P O P , cz łon k iem  
E gzek u tyw y , g ru p o w ym  par 
ty jn ym . B ra ł c zyn n y  udzia ł 
w  tw o rzen iu  się p ie rw szych  
w  P o ls ce  grup  p a rty jn ego  
d zia łan ia  na te ren ie  Z a k ła ­
d ów  A zo to w y c h  w  K ę d z ie ­
rzyn ie.

W  E lek tro w n i „K o z ie n i­
ce ”  tow . B laszko  p racu je  
od  1.973 r. na s tanow isku  
obch odow ego  kotła . Jest 
o fia rn ym  d z ia łaczem  spo­

łeczn ym  —  g ru p o w ym  p a r­

ty jn ym , cz łon k iem  E gzeku ­
ty w y  i ska rbn ik iem  P O P  

W  W y d z ia le  Ruchu, m ężem

zau fan ia  i c z łon k iem  R ad y  
Z a k ład o w e j. Spotkan ia , na­
rady, p row ad zen ie  p a r ty j­
nej d ok u m en tac ji —  w s zy ­
stko to poch łan ia  znaczną 
część w o ln ego  czasu. S ta­
now isko  obch odow ego  w y ­
m aga sta łe j obecności, n ie  
m a w ię c  m o w y  o za ła tw ie ­
n iu tych  sp raw  w  czasie 
trw a n ia  zm iany. P ra ca  w  
p rodu kc ji m a jed n a k  w ie l­
ką za le tę  — m ó w i tow . 
B laszko  —  p ozw a la  gru n ­
to w n ie  pozn ać p rob lem y  
za łog i. P os tu la ty  w łasn e  i 
k o le g ó w  w  fo rm ie  w n io s ­
k ó w  k on sek w en tn ie  p rze ­
k azu je  w ład zo m  p a rty jn ym , 
zw ią zk o w y m  i ad m in is tra ­
c ji zakładu .

G ru pa p a rty jn a , w  k tó re j 
d zia ła , lic z y  18 osób. N a  
s tanow iskach  rob oczych  je j  
c z łon k o w ie  p rzek a zu ją  in ­

fo rm a c je  o b ieżących  za d a ­

niach i p ersp ek tyw ach  za ­
kładu, zw ra c a ją  u w agę  na 
bezp ieczeń s tw o  p racy, dba­
ją  o p ra w id ło w ą  rea liza c ję  
za leceń  E gzek u tyw y . G rupa 
stara się o p op ra w ę  w a ru n ­
k ó w  soc ja ln ych . M a  is to t­
ny głos p rzy  p od z ia le  m iesz 
kań, p rzeszeregow an iach . 
T o  podnosi au to ry te t o rga ­
n izacji. U ła tw ia  im  d z ia ła l­
ność k ie ro w n ic tw o  W y d z ia ­
łu in fo rm u ją c  na b ieżąco  o 
p rob lem ach  zakładu . A le  
n ie  ty lk o  jasn e strony m a 
ta spo łeczna  praca. U tru d ­
n ia  je j  w y k o n y w a n ie  brak 
resp ek tow an ia  u ch w a ł w  
sp ra w ie  regu lam in u  p re ­
m iow an ia , o rga n iza c ji w y ­
poczynku  itp. W ob ec  o czy ­
w is tych  fa k tó w  n a jb a rd z ie j 
e fe k ty w n a  argu m en tac ja  
n ie pom oże.

T o w a rz y s ze  ze  zm ian y  
„ B ” w ie le  s p o d z iew a ją  się 
po P len u m  K om ite tu  Z a ­
k ła d ow ego  nt. ro li i zadań 
gru p  p a rty jn ych , k tó re  b ę­

d zie  ob rad ow ać  za  k ilk a  
dni. Z  p ew n ością  p rzy ję ta  

u ch w a ła  p o zw o li na da lsze 

doskon a len ie  p racy  w  gru  

pach p a rty jn ego  dzia łan ia .

Nowe obiekły dla ZSZ

Sala gimnastyczna gotowa, ale wyposażenia brak
N o w a  sala g im n astyczn a  

p rzy  Z esp o le  S zk ó ł Z a w o -
budynkiem . O gó ln a  w artość  
ro b ó t b u d ow lan o -m on tażo -

d ow ych  w  K oz ien ica ch  jes t w ych  za m yk a  się w  g ra n i-  zn aczon ego  d la  300 w ych o - 
jed n ym  z n a jład n ie js zych  
o b iek tó w  tego  typu  w  w o ­
je w ó d z tw ie . P ie rw o tn y  p ro ­
je k t  —  zm ien io n y  na sku-

cach 7 350 tys. zło tych . 
Z a in s ta lo w an ie  w en lyl;(l-

b u d ow ie  dużym  uznan iem  
c ieszą  się b ry ga d y  m u­
ra rzy  M ariana N ow ak a  
i A dam a Obuchowieza.
K ie ro w n ik  b u d ow y  Stani­
s ław  Szymański z sa ty­
s fa k c ją  p odk reś la  p ra c o w i­
tość b ry ga d y  beton  iarsko- 
b ru k arsk ie j Zb ign iew a  K o ­
walskiego. W ra z  z b ryga - 

w a n k ów . Z n a jd ą  tu p o- <jam i m u ra rzy  i b e ton ia rzy
m ieszczen ia  2,3 i 4 -osobow e p ra cu je  Leon Lis z O H P .

n ego  i . ad m in is tra cy jn ego  
budynku in tern a tu  p rze -

c ji n a w iew n e j, w y w ie w n e j p ok o je  syp ia lne, p om iesz- Qn też  zn a jd u je  się w  gru - 
i g ra w ita c y jn e j za p ew n ia  czen ia  rek rea cy jn e , p ok o je  p ie  p rzo d ow n ik ó w , p o ­

lek  starań  in w es to ra  i z ro -  dob rą  k lim a ty za c ję  i d ob re  do nauki. W  części ad m i- d o b n i e  j ak  k ie ru ją cy  pracą 
zu m ien ia  gen era ln ego  w y -  w a ru n k i u p ra w ian ia  sportu  n is tra cy jn e j m ieśc ić  s ię b ryga d  zn any i cen iony 
k on a w cy  —  zosta ł zn aczn ie  w  ob iek c ie  sportow ym .
u lepszony. W  obecne j w e r ­
s ji sala m a w y m ia ry :  15 m  m oże jeszcze  ob jąć  sali w

będą  2 m ieszkan ia  d la  na- 
Szkoda, że  m łod z ież  n ie u czyc ie li - w y ch o w a w c ó w ,

izb a  chorych , ga b in e ty  le -  
posiadan ie, pom im o, że  bu- karsk ie , p o k o je  h ig ien is tek ,

ryga d  zn an y  
m is trz  Stanisław  Szyszko.

szerokości, 42 m  d ługości i
8 m  w ysokośc i. P od z ie lo n a  d ow la n i za k o ń czy li roboty, p ra ln ia , suszarn ia
zosta ła  n a  d w ie  części. Jed - B ra k  jeszcze  urządzeń , k tó - soc ja ln a  s to łów k i.

W id o c zn a  je s t tu troska 
o za b ezp ieczen ie  m a teria - 

część jb w> C em en t i sto larka 
Sam a sk ład ow an e  są p od  dachem ,

na p rzezn aczon a  b ęd z ie  na re  in w es to r  m a za ła tw ić  w e  s to łów k a  za p ew n i ż y w ie n ie  g rysy  um ieszcza  się 
u p ra w ian ie  sportu  s iło w ego  w łasn ym  zakres ie . W y k o -  500 u czn iów . P a ra  techn o- ogrod zen ia ch  w ygosp od i
i g im n a styk i p a rte ro w e j, n yw a n e  są one w  Z a k ła - lo g ic zn a  i gorąca  w od a

na u p ra w ian ie  dach  S przę tu  S p o rto w ego  b ęd z ie  dostarczana z w ła s - m a gaZy n m a te r ia łó w  chódd ru ga  —  
g ie r  zespo łow ych . 

J ednocześn ie  w ykon an o

ogrodzen iach , w ygo sp o d a ro ­
w a n o  pom ieszczen ie  na

Z budowy szpitala Rejonowego

„Młodzież lubi
dyscyplinę i porządek i i

„P o ls p o r t ”  w  B ie lsku  B ia ­
łe j. T a k  w ię c  u ży tk ow n icy

część soc ja ln ą : 4 ro zb ie ra ł-  m uszą się jeszcze  uzbro ić  
n ie  d la  200 osób, p om iesz- w  c ierp liw ość, 
c zen ia  ze  zb io ro w y m i na-

n ej k o tłow n i. liw y ch . G rom a d zon y  gru z
K o m p le k s o w e  p rzek a za - z u szkodzonych  e lem en tó w  

n ie  o b iek tó w  in tern atu  p re fa b ryk o w a n y ch  zn a jd z ie  
w ra z  z bo iskam i i  za go - zastosow an ie  p rzy  w y k o n y -  

W ra z  z sa lą  g im n astyczn ą  spod arow u n iem  terenu  p rze  Wan iu  p od łoży  pod po-
tryskam i, p ok o je  d la  p ro fe -  zos ta ł w y k o n a n y  budynek  w id z ia n o  na d zień  30 s ierp - sacjzk i. 
s o rów  w y ch o w a n ia  f iz y c z -  ' ' '
nego, m a gazyn y  sprzętu.
P rzy g o to w a n e  zos ta ły  n ie ­
zbędn e  do jśc ia  i a le jk i ż w i­
row e . W  ram ach  k om p lek ­
sow ego  zagosp oda row an ia  
—  ^ la c  rek rea cy jn y  p rzed

m ieszk a ln y  d la  dw óch  ro ­
d zin  n au czycie li.

B u d ow la n i n ie  schodzą
jeszcze

m a  przyszłego , roku.
N a  b u d ow ie  in tern atu  P r z y  końcu  b ieżącego  

p racu ją  w y ró żn ia ją ce  się roku, obole gm a ch ó w  ZSZ ,
1'OZ-p lacu  bu dow y; za an ga żow a n iem  b ryga d y  za ło ga  „B eton -.S ta lu ”

T rw a ją  p race  p rz y  bu­
d o w ie  szp ita la . M im o  b ra ­
k ó w  m a te r ia łow ych , k tó re  
d a je  się odczu ć ró w n ie ż  
p rzy  r e a liz a c ji te j in w e s ty ­
c ji, budyn k i rosną szybko 
i w szystko  w sk azu je  na 
to, że  sk rócon y  te rm in  od ­
dan ia  do u żytku  —  kon iec  
roku  1978 —  zostan ie  do­
trzym an y.

B u dyn ek  p rzych od n i w y ­
kon an y  je s t w  stan ie su­
row ym . P od  dachem  zn a ­
la z ł się b lok  op e ra cy jn o - 
za b ie go w y . P os ta w io n o  3 
z 7 k on d ygn a c ji części 
łó żk o w e j. U m o ż liw iło  to 
w yk o n an ie  1 p ię tra  łą c zn i­
ka, k tó ry  łą c zy  o b ie  części. 
G o to w y  je s t w y k o p  pod 
bu d yn ek  kuchn i i p ra ln i. 
S za lu je  s ię  śc ian y  fu n d a ­
m en tó w  p iw n ić  budynku 
gospodarczego . T r w a ją  ro ­
b o ty  w y k o ń cz en io w e  w  bu ­
dynku  h o te low ym . W  ca ł­
k o w ic ie  p rzy g o to w a n ym  do 
p rzek a za n ia  budynku  p ie ­
lę gn ia rek  ro z lo k o w a ło  się 
b iu ro  bu dow y.

W yk o n a n ie  tych  p rac  to 
zasługa b ry g a d : tynkarzy
St. P ilarskiego i T. K łopo ­
towskiego, II. K aźm iercza-

ka, ciesielskich —  A . W a r -  
ily, M . Salka, m urarskiej 
M . Brodowskiego i spaw a ­
czy —  M . Lep la  i S. G ra ­
bowskiego.

C zw a rta  część za ło g i —  to 
ju n a cy  O H P . K ie ro w n ik  
T. Zdeb iak  w y p ra co w a ł so­
b ie  —  w a r te  z p ew n ośc ią  
szerszego  u p ow szech n ien ia
—  fo rm y  p ra cy  z m łodz ieżą . 
„ N ie  k ie ru ję  m ło d z ie ży  do 
p rac pom ocn iczych . Juna­
cy  s ą . zo rg a n izo w a n i w  
b rygadach  m ło d z ieżow ych
—  m u rarsk ie j, b e ton ia rsk ic j 
i c ies ie lsk ie j. W b r e w  tem u 
co s ię  czasam i sądzi, m ło­
dzież lubi dyscyplinę i po ­
rządek jeśli m a postawione  
konkretne zadania —  
m ó w i k ie ro w n ik  —  bryga ­
dy m łodzieżowe stanowią  
dużą pomoc na budow ie  
i cieszę się, że tu p racu ją”:

M ło d z ie ży  na b u d ow ie  
s zp ita la  s tw o rzon o  szansę 
zd ob yc ia  rze te ln ych  k w a li­
f ik a c ji —  św iad czą  o tym  
d ob re  w y n ik i eg za m in ów  

za w od ow ych . W a żn e  jest 

ró w n ie ż  to, że  m łod z i uczą 

s ię  o d p ow ied z ia ln ośc i za 

s w o ją  pracę.

Kolos pnie się w górę

K on tyn u ow a n a  jes t re a li-  c ieś li i m on ta żys tów  Zcno - p oczn ie  bu d ow ę  O środka
za c ja  o b iek tó w  z w ie lo le t ­
n ie j u m ow y  —  m ieszk a l­

na Paciorka, b ryga d a  S zk o len ia  Z a w o d o w eg o  dla 
c ieś li M ariana W ójcika. N a E lek tro w n i.

N a  p od n ies ien ie  w  gó rę  
o 1 m, b u d ow an ego  w  I I I  
e tap ie  kom ina , p o trzeb a  
42 m 3 betonu. Z ew n ę trzn a  
średn ica  k o losa  w yn o s i 
29,8 m. W  b ieżą cym  roku  
m a stanąć p łaszcz 300 m  
kolosa  . T em p o  na b u do­
w ie  je s t  w ię c  duże. A b y  
u n ieza leżn ić  s ię  od  k a p ry ­
sów  p ogod y  za ło ga  b u d ow y 
posta ra ła  się o och ron ę  
p rzed  w ia tre m  i deszczem  
w  postaci w ie lk ie j  b rezen ­
to w e j p lan dek i, N a  d w ie  
zm ian y  po 12 god z in  p ra ­
cu je  obecn ie  46-osobow a 
b ryga d a  „P ie c ó b u d o w y ” . Z a  
p ew n ien ie  m a te r ia łó w  ' i 
w ła ś c iw a  o rga n iza c ja  p ra ­
c y  są p od s taw ą  trosk i k ie ­
ro w n ik a  b u d ow y  ob iek tu  
E dw arda Jończyka. A  p ro ­

b lem ó w  n ie  brak, n ęk a ją  
w y k o n a w có w  a w a r ie  w o d y  
i  św ia tła . W  dniu  naszej 
w iz y ty  k o le jn y  b rak  w o d y  
s p o w o d o w a ł p rzes tó j —  n ie 
m ożn a  b y ło  p od aw ać  beto ­
nu. B ry gad z is ta  W łady sław  
M usia ł z e  sw ym i ludźm i 
w y k o n u je  ro b o ty  zastępcze. 
Z n ó w  „u c ie k ł”  nam  m etr 
k om in a  —  m ó w i k ie ro w n ik  
b u d ow y.

P r z y  k om in ie  w łasn a  w y ­
tw ó rn ię  betonu. D w a  c iąg i 
p ro d u k cy jn e  za p e w n ia ją  
s ta łą  d os ta w ę  betonu  na 
p o trze b y  bu dow y. N a  k a ż­
d y  z c ią gó w  sk łada  s ię  ło ­
p a ta  m echan iczna , tran s­
p o r te r  io  m iesza ln ik ów , 
5 00 -litrow a  b eton ia rka . B ry  
gadz ista  W ła d y s ła w  M u sia ł 
D O K O Ń C Z E N IE  N A  str. 4

Radny w działaniu
Z a le d w ie  m ies ią c  up łyn ą ł 

od w y b o ró w  do W o je w ó d z ­
k ie j R a d y  N a ro d o w e j, a 
ju ż  w y b ra n y  z naszego  te ­
renu radn y  W ładysław  
K asjan iuk  m a p ełn e  ręce  
roboty . P o d ją ł  p race  w  K o ­
m is ji G osp oda rk i K om u n a l­
nej, Ł ączn ośc i i T ransportu . 
Z a ła tw ia  jed n a k  ró w n ie ż  
inne sp raw y, zg łaszane 
p rzez  w y b o rc ó w . D om aga li 
s ię on i m. in. w y co fa n ia  
sp rzed aży  m ięsa  d la  sto­
łó w ek  i p rzed szk o li ze  sk le ­
p ó w  na te ren ie  K oz ien ic . 
In te rw en c ja  w  te j sp ra w ie  
p od ję ta  na ses ji M ie js k o -  
-G m in n e j R a d y  N a ro d o w e j 
spotka ła  s ię  z  n a tych m ia ­
s tow ą  reak cją . Z -c a  n acze l­
n ika U M G  in fo rm u je , że 
te g o ^ y p u  sp rzed aż b y ła  pro  
w adzon a  w  m asarn i. P o ­
w o d o w a ło  to jed n ak  d ezo r­
ga n iza c ję  p rod u k c ji w  za ­
k ładz ie , tym  w ię c  k ie ro ­
w a ły  s ię  w ła d ze  m iasta 
przenosząc sp rzed aż do skle 
pu n r 40.

D la  za p ob ieżen ia  d ok o ­
n yw a n ia  za k u p ó w  w  m a ga ­
zyn ie  sk lepu  p rze z  osoby 
p ostronne zob ow ią zan o  Z a ­
rząd  G S  do w y d a n ia  za ­

ostrzon ych  za leceń  w  te j 
sp raw ie .

—  M oże  jed n a k  udałoby 
s ię  w y d z ie lić  ja k iś  kąt 
s p rzed a ży  w  m asarn i, lub 
w y zn a c zy ć  w y łą c zn ie  do 
sp rzed a ży  h u rto w e j jed en  
z,e s k lep ó w  —  zastan aw ia  
s ię  radny.

M a  ju ż  o d p o w ie d ź  na 
sze reg  w n io s k ó w  d o tyc zą ­
cych  p rzysp ies zen ia  in w e ­
s ty c ji k om u n aln ych  na te ­
ren ie  m iasta. W ic e w o je w o ­
da radom sk i Tadeu sz W e ­
so łow sk i in fo rm u je , że  w y ­
k on a w ca  k o lek to ra  san ita r­
n ego  —  K om u n a ln e  P r z e d ­
s ięb io rs tw o  R em o n to w o -B u  
d ow la n e  —  p od ją ł d z ia ła l­
ność na rzec z  sk rócen ia  ter 
\ninu zakoń czen ia  robót, 
p os ian ą  one p rzyp u szcza l­
n ie  zakoń czon e  w  I  k w a r ­
ta le  p rzysz łego  roku. K o ­
lek to r  p o z w o li na p o łą c ze ­
n ie  ca łe j m ie jsk ie j s ieci 
san ita rn e j i za p ew n i je j  
ró w n o m ie rn e  fu n k c jo n o w a ­
nie.

W  n a jb liżs zych  la tach  zo ­
stan ie  ró w n ie ż  w yk on an e  
n o w e  u jęc ie  w o d y  i k o lek ­
to r c iep ło w n ic zy  d la  m ia ­
sta.

P o m y ś ln y  re zu lta t p r z y ­
n ios ła  in te rw e n c ja  w  spra ­
w ie  b u d ow n ic tw a  je d n o ro ­
d z in n ego  p rz y  ul. G ło w a -  
c zew sk ie j —  je s t ju ż  lo k a ­
liza c ja .

W ła d y s ła w  K a s ja n iu k  p ra  
cu je  te ra z nad w n iosk iem  
d o tyc zącym  p o p ra w y  k o ­
m u n ik ac ji, zw ła szcza  na 
'lin ii K o z ie n ic e  —  R adom .

D z ięk u ją c  —■ za  naszym  
p oś red n ic tw em  —  w ic e w o ­
je w o d z ie  T a d eu szow i W e ­
so łow sk iem u  i n a c ze ln ik o w i 
E u gen iu szow i C ie ś la k o w i za 
s zyb ką  i ż y c z l iw ą  rea k c ję  
na p o trze b y  spo łeczne, W ła ­
d y s ła w  K a s ja n iu k  w y ra ża  
n ad z ie je , że  d z ięk i p om ocy  
w ła d z  uda m u s ię  za ła tw ić  
s ze reg  in n ych  b o lączek  
m ieszk a ń ców  K oz ien ic .

Z e  sw y m i w y b o rc a m i 
spo tyka  s ię  chętn ie. S ta ra  
s ię na to  zn a leźć  czas, p o ­
m im o  lic zn ych  o b o w ią z ­
k ó w  za w o d ow ych  i spo łecz­
nych  o ra z  zd a w a n ia  e g za ­
m in ów .

S ąd zim y , że  pom oc ra d ­
n ego  p ow in n i w y b o rc y  w y ­
k orzystać, d z ia ła ją c  p op rzez  
ra d y  za k ła d o w e  i o rga n iza ­
c je  sam orządow e.

R a d n y  —  d ysp ozy to r W y ­
d zia łu  T ran sportu  T ech n ic z  
nego  E lek tro w n i, cz łon ek  
K W  P Z P R  i  spo łeczn ik  cze ­
ka na p rop ozyc je .

_  ' jfsprzętu, sp ra w n ie  p od z ie lo -

Sam i dla siebie >no robot̂ ..każdy wiedział
co m a rob ie.

_  n x ■ *  «  ■ W artość wykonanych prac

Gospodarska inicjatywa
dobrze wykorzystana chętą tło dalszego p ro w a -

dzenia robót. M ieszk ań cy
N a rze k a n ie  na w y g lą d  w szyscy , n ie  w y łą cza ją c  m a ją  am b itn e  p lan y  da l- 

naszych  os ied li stało s ię  n a jm łodszych . M ieszk ań cy  szego  up iększen ia  osied la, 
n ie ja k o  trad yc ją . W in ą  ob- h o te lu  i zah iieszk u jące  na Z  podobn ą in ic ja ty w ą  w y  
c iąża  się ad m in is tra c ję , s ta łe  ro d z in y  p ra co w n ik ó w  s tąp ił K o m ite t  B lo k o w y  —  
T y m  b a rd z ie j na p och w a łę  D O K P . bl. N r  8 w  os. E n erge tyk i
zasługu je  pos taw a  m iesz - S p ra w n y  p rzeb ie g  rob ó t rzu ca jąc  hasło  do p od jęc ia  
k ań có w  os ied la  Skarpa^ k tó  to osob ista zasługa  F lo r ia n a  a k c ji „N a sz  b lo k  n a jład - 
r z y  so lid a rn ie  u p orządk o - O kon ia , Jana L a tosa  n ie js z y ” . M ies zk ań cy  b loku  
w i l i  te re n ' wmkńł h ln ków  1 S tan is ław a  S zym ań sk iego , w z ię l i  ud zia ł w  zagospoda- 
,, L . . , ’ k tó rzy  św ie tn ie  pod  'W zg lę - row a n iu  z ie leń ca  w o k ó ł b lo
P r z y s ta n iu  traw y , w io sen - d em  o rga n iza cy jn ym  p rz y .  ku .

n e j p ie lę gn a c ji ró ż  i g en era ł-  g o to w a li p la n o w a n y  czyn. Z ach ęcam y  do naś ladow -

M ieszk ań cy  bl. 8 w  os. E n e rg e ty k i p rzy  p racy .
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Przy zakurzonych jeziorach
Z a p e w n ie n ie  w o d y  d la  

p om p o w n i w o d y  p ow ro tn e j 
n a le ży  do O d dz ia łu  E ksp loa 
ta c ji S k ład ow isk a  (W yd z. 
R em o n tó w ). C zu w a ją  nad 
tym  ob ch od ow i J ó ze f C ze r­
w iń sk i, W in ce n ty  Jaw orsk i, 
J ó ze f O le ja rc zy k  i S ta n i­
s ła w  K lu czek , k tó rych  p ra ­
cę  re gu lu je  m is trz  ds. h y ­
d ro tech n iczn ych  J ó ze f K a l ­
barczyk . C o d z ien n ie  sp ra w ­
d za ją  p oz iom  w ilg o tn ośc i 
w a łó w , za b ezp iecza ją  je  
p rzed  p od m yw an iem , kon ­
tro lu ją  p oz iom  w o d y  na 
sk ładow isku , c zyszczą  k ra ­
ty  p rzed  osadn ikam i. T a  
o sta tn ia  czynność m usi być 

p ow ta rza n a  co d w ie  g o d z i­
ny.

E k ip y  E k sp loa ta c ji S k ła ­
d ow isk a  p racu ją  także  p rzy

p od w yższan iu  w a łó w  pól 
zn a jd u ją cych  się w  eksp loa 
tacji. K ie r o w n ik  O d dz ia łu

—  J óze f Faustm an  d ob rze  
zna s w o je  „g o s p o d a rs tw o ” . 
In fo rm u je , że  obecn ie  p o ­
w ie rzch n ia  sk ład o w isk  w y ­
nosi ok. 150 ha. P la n o w a ­
na ju ż  je s t b u d ow a  p o la  
I V  o p ow . 75 ha. Z an im  
jed n a k  to  nastąp i b ędą  za  
p om ocą  c ią g n ik ó w  gą s ien i­
c ow ych  p od w yżs za n e  w a ły  
is tn ie ją cy ch  sk ładow isk . 
A k tu a ln ie  p r z y  p od w y żs za ­
n iu w a łó w  p ra cu je  b rygada

Z en on a  B ożka . Z m o n to w a ­
n ie  ru ro c ią gó w  na p o d w y ż ­
szonych  w a ła ch , w yk o n a n ie  
z r zu tó w  na k w a te r ę  i d r e w ­

n ian ych  p od p ó r —  to  d z ie ­

ło  b ry ga d y  Jana P a ro l a.

W  p o lu  n r I  to ju ż  d rug ie  
p od w yższan ie  w a łó w .

W  p o lu  I I  „H yd ro b u d o ­
w a ”  w y k o n u je  p om osty  do 
s tudn i p rz e lew o w y c h  i obe ­
ton ow a n ie  g łó w n eg o  ru ro ­
c iągu  —  w  zasadz ie  jes t 
ono p rzy g o to w a n e  do od ­
b ioru . „H yd ro cen tru m ” , 
„ In s ta l”  i „B e to n -S ta l”  p ro ­
w a d zą  ro b o ty  w  p o lu  I I I  b. 
D o je g o  zakoń czen ia  p ozo ­
stało w yk o n a n ie  części w a ­
łó w  p iaskow ych , d renażu  
w a łó w  zew n ę trzn ych  i ro ­
w u  p rzy sk a rp o w ego  do od ­
p row ad zen ia  w o d y  nadosa- 
d ow e j.

N a  ob w a ło w an ia ch  s ie je  
s ię  m ieszan kę  go rc zy cy  i 

traw , stosu jąc n a w ozy  m i­

nera lne. T o  u m acn ia  w a ły

i c zęśc iow o  zabezp iecza  
p rzed  p y len iem . C a łk o w ita  
re k u lty w a c ja  te re n ó w  skła 
d ow isk  nastąpi po  p o d w y ż ­
szeniu  w a łó w  o da lsze  10 m. 
N a jw ię k s z y  k ło p o t p rzy  
w y k o n yw a n iu  tych  p rac  sta 
n o w i b rak  d ź w ig ó w  do 
p od w yższan ia  z rzu tó w  —  
na gąsienn icach  a lbo  z d w o  
m a napędam i.

Z a ło ga  p racu je  w  bardzo  
c iężk ich  w arunkach , toteż 
k ie ro w n ic tw o  dba szczegó l­
n ie  o w y p o s a ż e n ie 'w  od z ież  
och ronną —  ubran ia  w o d o ­
odporn e i o d p o w ied n ie  bu­
ty, c zyn ią  p racę  lże jszą .

W e  w ła sn ym  za k res ie  za ­
łoga  O d dz ia łu  w yk on a ła  
szatn ię  ze  śn iada ln ią  i 
w arszta ty , p rzyd a łab y  się 
jed n a k  w ia ta  p rzezn aczon a  
na rem o n ty  sprzętu . Jej 
b rak  od czu w a  się s zczegó l­

n ie p rzy  n ie sp rzy ja ją c e j p o ­

godzie.

Wyławiamy młode talenty
W  m arcu  odb y ła  s ię p ie rw -  k o w a liśm y  w  num erze 
sza  z tego roczn ych  m aso - k w ie tn io w y m  Z  p rzyc zyn  
w y ch  im p rez  sp o rtow ych  . . .  , , .
—  o tw a rte  M is trzo s tw a  techn iczn ych  te ra z  zam icsz 
K o z ien ic  w  B iegach  P r z e -  czarny m ig a w k i z te j im p - 
ła jo w ych . W y n ik i p u b li-  re zy .

W  k w ie tn iu  zosta ła  zakon  
czona g a z y f ik a c ja  osied la  
E n erge tyk i. P ra c e  z tym  
zw ią za n e  t rw a ły  od  łip ca  
ub. r. Jak  in fo rm u ją  M a zo ­
w ie c k ie  Z a k ła d y  G a zo w n i­
c tw a  —  R e jo n  G azo w n ic zy  
w  R ad om iu :

„W/w zadanie polegało 
na w ybudow aniu sieci ga ­
zow ej rozd z ie lcze j-os ied lo ­
w ej, u ru ch om ien iu  punktu  
redu kcy jn ego  oraz m od er­
n izacji in s ta la c ji gazow ej 
w 24 budynkach w os. Ener 
getyk i w K ozien icach  
(przestaw ienie z gazu p łyn ­
nego na gaz z iem ny  1200 
kuchenek gazowych i 1200 
pieców  kąpielow ych).

Z redakcyjnej poczty

Zakład Gazowniczy dziękuje
Całokształt spraw zw ią ­

zanych z  przygotow aniem  
i opracow aniem  h arm ono­
gram ów  u ru ch om ien ia  i 
przestaw ienia poszczegól­
nych in s ta la c ji gazowych  
z gazu płynnego na ziemny, 
prow adzone było przez W y ­
dział In w es ty c ji N iep rze ­
m ysłow ych E lek trow n i K o ­
zienice pod k ie row nictw em

m gr Juliana O rlińsk iego.
Zakład Gazow niczy Ra­

dom  stw ierdza, że roboty  
te były praw idłow o przygo­
towane, co u m ożliw iło  nam  
sprawne i term inow e u ru ­
chom ienie 1200 insta lacji 
gazowych w osiedlu.

W  zw iązku z  powyższym  
kierow nictw o Zakładu Ga­
zow niczego w Radom iu  pro

si o wyrażenie podziękow a­
nia W y d z ia łom  In w estycji 
Nieprzem ysłow ych za duży 
wkład pracy i zaangażowa­
nie w całokształt spraw  
związanych z gazyfikacją  
osiedla E n erge tyk i oraz mia 
sta K ozien ice” .

N a d es ła n e  p ism o p o d p i­

sa ł d y re k to r  inż. T ad eu sz 
07 a ni ars; ki

m v c * m
\J

Na ekranie

„Konfrontacje44
T o  o rga n izo w a n y  po raz 

p ie rw szy  w  R ad om iu  od 14 
do 24 m a ja  w  k in ie  „B a ł­
t y k ”  —  p rze g lą d  n a jb a r ­
d z ie j p op u la rn ych  f i lm ó w  
św ia ta , c ieszących  s ię  s ła ­
w ą  b es tse lle rów .

O rga n iza to rzy  d ob ra li z e ­
s ta w  ty tu łó w  g w a ra n tu ją ­
cy  d ob ry  w y p o c zy n e k  w i ­
d zom  o ró żn o rod n ych  za in ­
teresow an iach .

W śród  dzies ięc iu  p o z y c ji 
zn a jd u ją  s ię  d ram a ty  o g łę ­
bok im  p od łożu  p sych o lo ­
g ic zn ym , f i lm y  o b y c za jo ­
w e  i  ty p o w e  „d re s zc zo w ­
ce ”  —  n agrad zan e  na m ię ­
d zyn a rod o w ych  fe s t iw a ­
lach  sztu k i f i lm o w e j.  T y tu ­
ły : „K a ż d y  d la  s ieb ie  i B ó g  
p rz e c iw  w s zy s tk im ” , „ L o t ­
ta w  W e im a rz e ” , „O jc ie c  
C h rzes tn y  I I ”  c zy  s łynne

„S z c z ę k i”  są w ięk szośc i n a ­
szych  C zy te ln ik ó w  znane 
C h c ie lib yśm y  zw ró c ić  u w agę  
na f i lm  „P r e m ia ”  (w  R a d o ­
m iu  b ęd z ie  g ra n y  18 bm .) 
w  re ży s e r ii S ie r g ie ja  M i-  
kae lina .

Jest to  jed en  z n a jż y w ie j 
d ysku tow an ych  f i lm ó w  ra ­
d zieck ich , k tó rego  ak c ja  to ­
czy  się w  za k ład z ie  p rze ­
m ys łow ym .

R ob o tn icy  z b ryga d y  p ro ­
d u k cy jn e j o d m a w ia ją  p r z y ­
ję c ia  p rem ii. F a k t ten  p o ­
w o d u je  w  fa b ry c e  w strząs  
i zm usza od p ow ied z ia ln ych  
za  p roces p rod u k c ji do 
w n ik liw e g o  p rzea n a lizo w a ­
n ia  p ro b le m ó w  za łog i.

M a ją c  w  p am ięc i p o w o ­
d zen ie  seria lu  „D y re k to r z y ” 
sądzim y, że  f i lm  „P r e m ia ”  
za in te resu je  i  naszą za łogę.

M a rek  W le k ły  da leko  p ozostaw ił k on k u ren tów  
m eta  i  zw yc ię s tw o  n a  1500 m .

—  juz

Dziewczęta walczyły  rów n ie  ambitnie.

Na dw orcu P K S  w K o ­
zienicach działała ongiś 
rad iofon izacja , dziś nie 
działa  —  od dłuższego zresz 
tą czasu. W ta jem n iczen i 
tw ierdzą, że przyczyną  
przepracow ania się głośni­
ków  jest nadm iar in fo rm a ­
c j i  o spóźnieniach i odw o­
łaniu k ursó,w.

k iem , chyba na jba rd z ie j to 
z m is iem  Y o g i życzącym  
„sm acznego” , Sym patyczne, 
ładne i  dow cipne z  peum o- 
ścią pom oże przełknąć na ­
wet „zw yczajną”  dostępną 
w bufecie.

— oOo—

— oOo—

W kaw iarn i przy  hote lu  
„E n erge tyk”  konsum entka  
zażyczyła sobie placków  
ziem niaczanych. T u  jest 
kaw iarnia, gorszy się k e l­
nerka  —  placków  n ie p ro ­
w adzim y. A  co m ożna w 
tak im  razie zjeść? Bigos  —  

padła rzeczow a odpowiedź. 
W  całym  k ra ju  rozsiane  są 
kaw iarnie gdzie serw uje się 
p lack i z  bitą  śmietaną, 
dżem em , i  n ikogo to  spe­
c ja ln ie  n ie  dziuń. K a w ia r­
nia z  bigosem  m a przysz­
łość tu rystycznej a trakcji.

— oOo—

Bardzo się nam podobały 
hasła wykonane przez p ra ­
cow ników  Wydz. R em ontów  
w śniadalni za V I I I  b lo -
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P o  w izycie w czyściu t­
k ich  i  ładnie ozdobionych  
warsztatach i  śniadalni R e ­
m on tów  w rogow i n ie  życzy 
m y schodzenia w dól za 
V I I I  b lok iem . Obecność 
urządzonych tarń śm ie tn i­
ków  stanow i kontrast zbyt 
wstrząsający. W arto, aby 
zajrzał tam  ktoś odpow ie­
dzialny za porządki.

— oOo—

Chyba n ik t sobie nie 
w yobraża sytuacji, żeby ope 
ra to r b loku zostaw ił p ra cu ­
jące urządzenia bez nadzo­
ru  i  poszedł... po m leczko. 
A  na dobrą sprawę tak 
chyba pow in ien  się zacho­
wać bo m im o  w ie lo k ro t­
nych w niosków, próśb i 
uchwa} n ie  rozw iązano p ro ­
b lem u dostarczania napo­
jów  dla pracow ników  R u ­
chu na stanowiska pracy. 
W  nastaw niach puścieją  
w ięc lodów ki, a m leko... 
kiśnie sobie spoko jn ie  w 
bufecie  przyczyn ia jąc się 
do zwiększenia rezerw  pa­
szowych.

K o l o s  
pnie się w górę T rze b a ' p rze zw y c ię ży ć  trem ę  p rzed  tak  

p ie rw szym  startem .

D O K O Ń C Z E N IE  Z E  str. 3
zm o d e rn izo w a ł u rządzen ie  
do p od aw an ia  betonu. T o  
zn aczn ie  u sp raw n iło  trans­
p ort w e w n ę trzn y . P o m y ­
s łó w  ra c jon a liza to rsk ich  tu 
n ie  brak, a le  do opa ten to ­
w a n ia  le p ie j za ch ow ać  dys­
k rec ję . Ś liz g  u żyw a n y  p rzy  
b u d ow ie  k om in a  jes t p ro ­
d u k c ji s zw ed zk ie j. P ro d u ­
cen t jeszcze  n ie  udoskonalił 
go  w  pełn i. P rzy je żd ża ją  
w ię c  p rzed s ta w ic ie le  f irm y  
in stru u ją  i... podpatru ją . 
Jedno z u rządzeń  p om ocn i­
czych  pom ysłu  k ier. Joń ­
czyk a  m a ju ż  sw ó j paten t 
w  S zw ec ji. N ie  au tor u rzą ­
d zen ia  jest je g o  w ła ś c ic ie ­
lem , a le  p raw d op od ob n ie  
au tor fo to g ra f i i  w yk on an e j

w  K oz ien icach . Ś lizg  sam o­
czyn n ie  p rzesu w a  się do 
góry , sam oczyn n ie  s ię  z w ę ­
ża  —  o d p ow ied n io  za p ro ­
g ra m o w a n y  p rzez u rządze­
n ie  e lek tron iczn e. M an k a ­
m en tem  w  je g o  p racy  jest 
n iska w y trzym a ło ść  p od ­
n ośn ików , k ra jo w e j p ro ­
dukcji. S zyb k o  się w y g in a ­
ją  i trzeba  je  często  w y ­
m ien iać .

T e le fo n ic zn y  ap ara t po ­
ło w y  i  p ro w izo ry czn a  lin ia  
ro zw ią z a ły  k w es t ię  łą c z ­
ności k ie ro w n ic tw a  i p ra ­
cu jące j na gó rze  b rygady. 
W  ra z ie  kon ieczn ośc i k ie ­
r o w n ik  m oże  in te rw e n io ­
w a ć  n atych m iast —  to je s z ­
cze  jed n a  w yk o rzys tan a  re ­
ze rw a  czasu.

p ow ażn ym


